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*  odług ogłoszonej ta ry fy  opłat p rzy  wjeździe 
■do W a rsza w y  i P rag i ,  uw oln ione  są od wszel
kiej opłaty wszystkie z W a rsza w y  i Pragi wy
jeżdżające i w yprowadzane pojazdy, fu ry ,  wo
zy, b ryk i,  brvczki, kary  z ciężarem, lub bez cię
żaru, n iemniej ^wszelkiego rodzaju bydlęta, d a 
lej wozy podróżnych i pojazdy wszelkiego ro-. 
dząju do podróży, lub  spaceru służące, bąćopa
kow ane bać p ró ż n e ,  i wszelkie wozy próżne 
przez k tórekolw iek  rogatki do W a rsz a w y ,  lub 
Pragi wjeżdżające; konie luzem lub pod sio
dłem do m ias ta  wracające; bydło z paszy 
do domu pędzone; rekw izy ta  wojskowe; fabry- 
kata i podw ody rządowe do składów prowadzo
ne; poczty; wozy, produkta dla szpitalów i kla
sztorów  mendicantium wiozące.

R ząd  galicyjski kazał zakupić 2 5 ookożuchów 
-dla żołnierzy, pełniących służbę p r z y  kordonie  
zdrowia od s t ro n y  zagrożonej morowem po
wietrzem.

G dy Stanisław L e s z c z y ń s k i  przed w s t ą p i e 
niem na t r o n  wrócił z podróży pewnej do do
mu, rodzina cała paradnym festynem przy j
mowała go w Lesznie; Jabł oński, rek tó r  ó wcza
sowy szkoły w Lesznie , uśw ie tn ił  ten festyn 
następiijącem widowiskiem: W y b ra ł  i3 chłop
ców i każdemu dał tarczę; na każdej z nich z n a j 
dowała się jedna głoska słów D onuts Lescinict 
{rodzina Leszczyńskich). Chłopcy ci wykona
l i  tan iec  z 6 oddziałów złożony. Na końcupier-

wszego oddziału tancerze tak stanęli razem, .ż b  
z połączenia tarcz, wypadły  w yrazy  D o m u sL e -  
scinia. Na końcu drugiego oddziału , z łoży li  
wyrazy: yldes incolum is ("wracasz szczęśliwy). 
Na końcu trzeciego oddziału w ypadły  wyrazy: 
Oninis es luc ida  (jesteś cała światłem). Na koń
cu czwartego M anes sidus loci (jesteś naszą 

■gwiazdą). Na końcu piątego; S is  co/umna D e i 
(bąć lilarcm Bogat, a na końcu szóstego oddzia
łu: / ,  scaitde soltan; (Idz, wstąp na tron.)  T3rm 
anagramatcin wy wróżył Leszczyńskiemu jego 
los przyszły.

W a le n ty  Podgórski w yrobn ik  la t 44 mający 
oraz nieznajomy z imienia i  nazwiska mężczy
zna lat około 4o mieć mogący, zakończyli źv -  
eie z pow odu przezięb ien ia ,  pierwszy w ro w ie  
przy  drodze jerozolimskiej,  a drugi na placu 
rządowymi drzewa.

Przez zbyteczne przepalenie pieca w  izbie 
mieszkalnej w domu Nr.  gu8 przy u licy  Chło
d n e j ,  zagorzały 4 o s o b y ,  z k tó ry ch  3 wczesne 
zaradcze środki p rzyw róciły  do życ ia ; zaś cze
ladnik rzeźniczy Benedykt. B ien icw icz ,  la t  28  
mający , w stanie zagorzenia życie zakończył.

Właściciel kaw iarn i naprzeciw  ko lum ny  
Zygm unta  w kro tce  urządzić ma jedeń pokój prze
znaczony na C zytelnią  p i s m  p e r j o d y c z n ycli. W  
tejże kaw iarn i stara się właściciel zaprowedźić 
o d  dawna za granicą przyjęty zw ycza jniezdej^  
xnou>ania ka p e lu szo m ; przez to nie ty lko p r z y .

POLSKI
h  s z ó s t k o  <Hu w fz t i s l k ic h

P re n n  m era ta  m ies ięc zn a  z ip . 2 gr. W  
K w a r. z ip . 8. N r . p o je d y n czy  gr.
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livwaiacy goście więcej znajdą dla siebie miejsc 
a z iś L - z e z " kapelusze i czapki zajętych , pk.ro-- 
w n ie /■ usuną się w ypadki dość częste ta m ia n y

i e d zv ‘ł o wiczcm i Kozlowcm napadła w il
ków  gromada na przechodzącego zołn.crza po - 
*L: :„oz jazdy. N ieustraszony takiem spotkaniem, 
w ydoby ł pałasza i pięciu t rupem  położy ł,res

t ę ( A r P ;^de'sV.) Służący w pew nym  już w iek u ,  
kunie na S. Bożego Narodzenia, jaki pi

k . ,a , , , ,k i  M i. t  kilka a l , . . J « . ,  
ale nie w iedz ia ł , jak ich najlepiej uzyc. K onteu t  
wiec że 20 spotyka nieznajomy ofiarujący mu i 
^nrzed iż chustkę obszerną z f randz  a,ni, p . t r o -  
kPa U , . “ wSm , właśnie taka ,  jakiej sobie ży
czył wchodzi z n im  w targ i nabywa ją ‘ “ f 
e r  18. Uradow any z kupna lak taniego e ^ n  c 
m n i e  p łaci,  a tymczasem nieznajomy bie izc 
chustkę i obwija mu ją w  czysty papier. Jakby 
w  tryumfie wraca do domu stary  kochanek i za
cząwszy od pero ry ,  i czułych koinplnncntow, 
kończy na r o z w i j a n i u  papieru, aby oharowac 
kochance p rezent kupiony. A lcz ,  jakie było 
je"o zadz iw ien ie ,  jaki .śmiech kochanki i obec
nych świadków , gdy zamiast ch u s tk i ,  w u ch c c  
słom y sztucznie związany , z papieru w j  dobył, 
■/darzenie to  jest p raw d ziw e ,  a człowiek któ
r y  sie dał tak oszukać służy przy ulicy Dhigiej.

T rzęs ien ie  ziemi, w  ostatnich dniach listopa
da nawiedziło tak ie  okolice Łucka, D ubna  k i  ze- 
Diieńca, Berdyczowa i innych  miast na lo d p lu  
i  W o ły n iu ;  szczęściem wszędzie było l u u  
„ je  zrządziło nigdzie wielkiej szkody.

P ub liczn ość  w tea trze  Rozm aitości o k ry w a ła  _ .
j i: .znenii (Maskami grę Panny Żółkowskiej i I

p i n ć z y C w s k i r g u ,  i  po w id o w is k u  z a s z c z y c i ła  ic h  

przy w ‘d '1" ' '  n a ro d o w y  p o e m a t  nieodżałowanegol>,awdziwie nar ^  cicil.lela.
Małczews a(ą inv Hrabia Rzewuski z a j m u j e  się
Znany »»']' poematu na język francuzki.
tłómaczeme - 1  czy„j,$ piękniejszej przysługi

S  poznać cudzoziemcom, w Mo

rem narodowość nasza po mistrzówskn jest pojęta i 
skreślona. i i

D n ia  wczorajszego znaleziono kobietę okoio 
3o lat mającą z imienia i nazwiska n iewiadomą 
k tóra  z przeziębnięcia z powodu lekkiej odziezy 
życie zakończyła. _ #< i_

Gazeta Berlińska umieściła wiadomość o szko
łach w re jencji  Bydgoskiej. Od połączenia W . 
X .  Poznańskiego z królestwem prusk iem  przy
było  w tej rejencji i3o szkół p ub l icznych ,tak ,  
iż teraz liczy rcjencja Bydgoska3 icjszkó!ewan
gelickich, i42 katolickich, i |J żydowskich; lu 
dność katolicka w tej rejencji doewatlgielickiej 
jes t  w  stosunku 3 do a. Żydzi, k tórych  w re je n -  
cji Bydgoskiej liczą 19,9(12, wysełają teraz do 
szkół publicznych Ś 7 6 2  dzieci;dawniej nie niie- 
l i  w tej rejencji szkół publicznych; 11 icoswie- 
ceni bełferow ie uczyli tu  i owdzie dzieci za
możniejszych rodziców, R abin i za trudniali się 
ty lko  roślejszą młodzieżą odczytując jej niektó
re  miejsca z taiinudu i ccremoujały żydowskie, a 
i -dvnie najbogatsi posyłali dzieci do szkół clirze- 
■ ••niskich. Młodzież uboższa wyznania m ojie-  
zowc-m wzrastała bez żadnej nauki zupełnie za

niedbana; teraz w przeciągu kilku  lat,  w pra  
wdzie nie bez oporu ze s t rony  gmin żydo
wskich, założono 9 szsoł, w których  są nau- 

vciele żydowscy, examinovvani w sem inar jum  
e wair’e l ickiem w Bydgoszczy; 3 nowe szkoły 
żydow skie  mają hyc wkrótce założone; szkoła 
żydowska w P ilen iu  nie ustępuje w m czem le
pszym chrześcjańskim zakładom tego rodzaju, 
[  vv- mieście Margoninie założona przez poznań
ski kom ite t  upowszechniający c lnziścjaństwo; 
opatrzona jest we wszelkie środki naukow e i 
oprócz żydowskich nauczycieli,  ma także pro- 
łessora chrzcśc jańskiego. Plany szkół żydo
wskich przepisuje rcjencja i powierza nadzór 
nad niemi nauczycielom i niicj^co wcinu ducho
wieństwu , oprócz nauki religji k tórej kierunek, 
oddany jest wyłącznie przełożonym żydowskim; 
mniejsze gminy żydowskie połączyły szkółki 
swoje ze szkołami clirześcjaiiskicna. W  ogól-
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rości młodzież żydowsko, z n a tu ry  pojętna uczę
szcza clietnie do szkół, i czym wielkie postępy, 
a o ,n i n y " ż y d o w s k i c nabywają co raz większe
go” zaufania w podobnych zakładach O d roku  
1827 do 1829 założono w Rejencji Bydgoskie) 
20 nowych szkół, a mianowicie w miastach a 
katolickie, jedną ewangelicką 1 5 żydowskich; 
na  wsiach 7 katolickich 1 5 ewangelickich; w 
tym samym przeciągu czasu iG gmin, które da
wniej w cale n ie posyłały dzieci na naukę, za
częło je posyłać do sąsiedzkich szkółek miej
skich a 43 gmin podobnych, posyła teraz dzie
ci do sąsiedzkich szkół wiejskich. Dziewiętna
ście szkółek e lem en ta rnych  w miastach i dwa
dzieścia dziewięć szkółek w iejsk ich ,  otrzymało 
albo nowe klassy, albo lepsze urządzenie; w y
stawiono 27 domów szkolnych, a w yreparow a-  
no iG. W  ostatnich trzech latach umieszczo
no 83 ewangelickich, 60 katolickich i 5 żydo
wskich nauczycieli,  a w ielu  nauczycieli wiej
skich uposażono gruntam i. W  bieżącym roKu 
wyznaczono z kassy publicznej na lepsze upo
sażenie nauczycieli Gto ta larów rocznie: ew an
gelickie seniinarjum w Bydgoszczy i ka 0 1 , 
w  Poznaniu  dostarczały nauczycieli o . 
wyższych, a podrzędne scminarja w r o n  o • 
w  Ł obsens  do szkółekmniejszj'ch. _K a n ty  ‘ 
na nauezycie łńw uczą się zarówno języ a | 
skiego, jak i niemieckiego, ale Nicn, y^ ^  
sie zw iększą trudnością ]ęzyka poNk D > 
Polaćv jeżyka niemieckiego. W  celu doskona
lenia nauczycieli już nmicszczonych.pol 
części ich, ażeby co rok udawali się do dw och 
głównych sem inar,ow na 4 tygodnie, " ,  
rym  to czasie w ykładane są w nicli « •
nauki. Oprócz tego, xięza e wang.elice. o U Dy 
wają co miesiąc z nauczycielami h _
fji K onferencje 1 przyczyniają sęos°
i 1 „A™ ck ntccznic do ich kształcenia, n a  ubem bardzo skatec ^  ^  ki, k „ lat zaktada-
czyciele od ^  wskazują młodzieży sposoby u-

s ..w.cii,ci.. w  ,,k.p,h,do 
L ,5 !y « u .« » -  p °’skic J ™<" u *ywa,,y

 ............................................................................................................. 1

szkołach, inająej'ch tylko jednego nauczyciela, 
do których uczęszczają dzieci P o lakow i Niem 
ców, u ż y w a n y  jest do nauki język większej l i 
czby uczniów. Religja i początkowe nauki ?ą 
w nich glówncmi przedmiotami. W  szkołach 
ewangelickich urządzono w ostatnich chóry  
śpiewaków kościelnych. Rcjcncja Bydgoska ma 
3.32,212 ludności i posyła corocznie do szkól 
2 7,3 19 dzieci. N ie  je s t  to je s z c z e je  dynasta  czf ić 
c a ł e j  ludności, chociaż w  kra ju  dobrze u c y w ili
zow anym  przy na /m n ie j siódma czyść ludności po
w inna do szkół uczęszczać. A le zachodzą \ r  
tej rejencji rozmaite utrudzające okoliczności,  
szczególniej, że n iek tóre  gm iny  są ubogie i że 
dzieci muszą się uczyć w dwóch językach. ( W  
powyższym stosunku statystycznym uczących 
się do ludności,  pow innoby mieć k ró lestwo p o l
skie 5oo,000 uczniów).

W Numerze wczorajszym w niektórych exempla- 
rzacb na ostatniej stronnicy pierwszej połow ie zamiast: 
Piszą z Mexyku , czytać należy z Madrytu.

D /.iś  z im n a  s to p n i  17.
.TEATR ROZMAITOŚCI. Intryga w straganie. Ta
lizman niewidzialności. Niezgody domowe

G a z e t y  angielskie umieściły odezwę Jenerała  
K o rd o w y  z której dajemy wyjątek: „A ntjokja-  
n ie!  N iespodziane przybycie  moje do tej p ro 
wincji i wypadki następne,uczyniły  was n iespo
kojnemu W ie r n y  wolności, a zatem oburzony  na 
postępki i zamiary jenerała  Boliwara, k tóry  u- 
ciemięża całą Rzeczpospolite, umyśliłem już od 
niejakiego cżasu stanąć na czele wszystkich |>a- 
tr jo tów  i wolnych ludzi, ażeby zniweczyć du
mne zamysły tego człowieka i przywrócić na
rodowi utracone swobody., ,  N a s t ę p n i e  uw ia
damia Kordowa, że panowanie Boliwara skon- 
czyło się, że wkrótce wyda manifest obszerny, 
w którym wykaże całe postępowanie Boliwara,
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ż e  p r a g n i e  j e d y n i e  p r z y w r ó c i ć  d a w n ą  k o n s t y 
tu c j ę  i o d d a ć  w ła d z ę  n a jw y ż s z ą  n a r o d o w i  i że  
*auj j e s t  t v Iko  ż o łn i e r z e m  i o b r o ń c ą  p r a w  l u 
du i  p o r z ą d k u .

Pom pa w yna lazku  P . K rauze.
P. K rauze  chlubnie znany  z dowcipnych w y n a laz 

ków  swoich technicznych i mechanicznych, o t rzy 
m a ł  dnia 2!) sierpnia  r. b. dziewięcioletni patent swo
body w król. pols. na pompą bez tarcia  własnego wy
n a la z k u , której rysunek zaonegdaj załączyliśmy. Opis 
tej pompy jest  następujący:  W ynalazca  zbudował
sw oją  pompę na takiej z a s a d z ie , że dwa cia ła  na  
j ediiem miejscu razem  w  jednym  czasie znajdow ać się 
nie mogą. Zanurzając w naczyniach wąskich  a g łę 
bokich wodą napełn ionych ,  c ia ła  objętością swoją 
zbliżające się do objętości naczyń, znaczna ilość wo
d y  wierzchem z takowych naczyń w ylewaćsię  bedzie; 
t a  własność stanowi teorją  pom py bez ta rc ia , k tórą  
sporządzić od d aw n a  usiłowano. T a  pompa sk łada  
się z części następujących:

1 Z ru ry  kwadratowej a, b, c, d, i fig. 3) z  czte
rech balów spojonej , opasanych obręczami żelazne- 
tni; te  bale od wierzchu na 12 cali,  od s trony we
wnętrznej powinny mieć dwa cale grubości; rura  ta 
k ow a  powinna mieć w kw adrat  jedne s to p ę ,  a  wyso
kość jej  zależyć będzie od głębokości  studni.

2 Z belki kwadratowej M, N, dwie linji przestwo
ru mającej pomiędzy swemi śc ianam i,  a ścianami 
ru ry ,  wysokość  jej powinna się rów nać w ysokośc t, e.

3 Z koła  drewnianego k, 1, opatrzonego kolkam i 
osadzonego pa  o s i , na której jes t  osadzony krążek 
Ż elaznym , n, m ający na s diie obwinięty łańcuch s, 
p rzymocowany jednym końcem do belki M, N.

4 Z rury  odpływowej g.
5 Z dna t, u, przy spodzie ru ry  umocow anego.
6 Z klapy mosiężnej lub skórzanej w.
W takowej pompie gdy nadanty jeden obrót kołu 

k ,  1, belka  M, do wysokości u, x , wznieść się 
powinna ,- wtenczas kolumna w ody od wysokości po
ziomu h, i, n a  (Klupę w, tłocząca, podniesie takow ą  i 
Wypełni przestrzeń pomiędzy belką a  dnem objętą. 
Jeżeli w tym  czasie puściemy k o lo ,  żeby sie obraca
ł o ,  belka M, N, której ciężkość ga tunkow a powinna 
b y ć  większą od ciężkości gatunkowej wody, spadnie 
n a  dno pompy odwracając  w tym samym czasie na

odwrót  k o ł o , k lapa  w, swoim ciężarem zamknie  się 
a  w o d a ,  między dnem a belką wytryski  wad będzie 
do ru ry  odpływającej przestworem  miedzy be lką  a 
ścianami rury.

Rachunek albo doświadczenie okaże nam jak  g łę 
boko ru ra  w wodzie zanurzoną być powinna. Co się 
tycze  obrachowania siły jakiej  potrzeba uż j’ć do 
podniesienia pewnej ilości wody za jednem pocią
gnięciem, tę znajdziemy mnożąc ilość stóp sześcien
nych wody objętych w rurze  pomiędzy dnem a w y
sokością o dp ływ u ,  przez wagę stopy sześciennej wo
dy- , W ymiarów liczbowych dać tu ta i  nie można , 
gdyz takow e  z a h ż ą  od wysokości do jakiej wodę 
pompować potrzeba, od wymiarów' rury ,  i od wymia
rów  belki.  Nadmieniamy tu ty lko  iż pompa tego 
rodzaju przez na prostszego rzemieślnika zrobiona b y ć  
może, ze wydatki na budowę jej ,  w porównaniu z 
jnnemi, są bardzo male, ze naprawy częstej nie po
trzebuje. a zatem według zdania  znawców z as łu g u 
je  na pierwszeństwo przed mnemi pompami, W k ra 
ju  naszym uz.ywanemi.

Podpisany komornik podaje powtórnie do publicz
nej wiadomości,  iz dnia <29 grudnia  1329, wydzier
żawione zostaną prowenta  części possessji prży ulicy 
Pańskiej pod Nrem i  <241 w W arszawie położonej, na 
rok 1 od Nowego roku 183" z ac zy n a jąc ,  licytacja  
zacznie się od summy zip. 1E0. O warunkach l icyta
cji u podpisanego komornika pod Nrem 1*3 dowie
dzieć się można. — Tom asz  S zaniaw ski K. T. W M.

Dnia 98 grudnia 1829 r. o godzinie 9 zrana przy 
ulicy Miodowej pod Nrem 4"'ó sprzedawane będą 
przez  publiczną licytację prawnie zajęte  ruchomości, 
j ak o to :  sz a fy ,  sto l ik i ,  lustro ,  k rz e s ła ,  w arsz ta ty  i 
wszelkie  narzędzia to k arsk ie , instrumentu dęte  i roz
m a i t e  e f f e k t a  więcej dającym za  gotowe pieniądze.

Tom asz  Szaniaw ski K. T. W. M.
W  w igilią  zgubiono 4 d u k a ty  w zlocie z r. 1S2S , 

w ra z  z dwom a pięckigroszów kam i , zaw inięte  w p a 
p ie r , na  którym  był kw it z  apteki D ziecią tka  Jezus. 
Ł ask aw y  znalazca raczy oddać w d rukarn i Kurjera 
Polskiego tę  k w o tę , k tó ra  stanow i c a ły  m ajątek 
ubogiej osoby,

P rzy  ulicy Jasnej d. 23 znale/  i ono dw a klucze na 
Żelaznem kołku, kto zgubił  niech sie zgłosi do k a n to 
ru  Kurjera  Polskiego.
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